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P ism o to  kosztu je kw ar­
ta ln ie  z ip . 5 i w y ch o d z i 
codzien n ie  (w yjąw szy n ie­
dzie lę  i św ię ta  u ro czy ste )  

po p o łu d n iu .

K R A K O IV.
w  K r a k o w i e  przy g łów nym  r y n ­

k u  w gm achu  Sukiennicach dnia 
lutego b. r. o godzinie io  ran-  

n^j odbędzie się publiczna Licyta- 
cva 's to łów , szaf, zw ie rc iad ła , kanap, 
stołków, obrazów , fortepiana i in­
n y c h  sprzętów, zaraz za gotową za­
p ła tę  w m onecie  sreb rne j  couran t.  

Kraków  d io  lulego 1835 r,
Sikórczyński komor. sąd.

F ra n c y  a. Sprawa o d ł u g ,  k tó­
rego  w ypłaty  żądają Stany Z jedno­
cz o n e ,  świeżo poruszona mową Jak- 
so u a ,  zatrwożyła m o c n o  kupców  
francuzk ich  i spekulantów wszel­
kiego rodza ju ,  którzy w zerwaniu 
stosunków z A m eryką widzą niezmier­
n e  szkody d la  swoich zysków. Na­
stępny adres kupców w Lyonie, p rze ­
s łany  izbie handlowej najlepiej tę 
obaw ę wyjaśni: , ,Panowie! Groźne 
s łow a  prezesa Stanów Z jednoczo­
nych  , boleśnie się rozleg ły  w na- 
szem m ieśc ie ,  k tórego pom yślność 
zależy powiększej części od stosun­
ków hand low ych , codziennie częst­
szych i ściślejszych z pó łnocną  A- 
m eryką.  Z tern wszystkiem, spo­
dziewamy się . że naród am erykan-  
fiki nie będzie pociz-ielar gniewu 
swego naczelnika i zgani wyrażenia

Erzykre i zagrażające jego m o w y ,  
tóra jest pew nym  rodzajem w y­

zwania Francyi.  Mamy również n a­
dzieję ,  że naród  francuzki nieoka-

że się żywo dotknięty tem zdarze­
niem , a rząd jego nie napotka wr 
tym  raz ie ,  trudnośc i  w drażliwym 
charak terze  naszym. Lecz ś ród  o -  
ko liczności, które mogą pociągnąć 
za sobą ważne skutki i juz są za­
smucające , ponieważ rzucają po­
strach i niepewność w czynności 
hand low e ,  i w strzymują bieg na­
szego p rze m y s łu ,  sądzimy iz jest 
naszą powinnością w ynurzyć o tw ar­
cie rządowi opinią kupców nasze­
go miasta, nad  drazliwem pytan iem  
umowy zawartej z Stanami Z jedno- 
czoneini.  Nie do nas należy roz­
trząsać p o w o d y , które sk łon iły  de ­
putow anych do odrzucenia p rzyo­
biecanej wypłaty d łu g u ;  ca ły ,  g łó ­
wny i najważniejszy interes w tej 
sprawie jest te n ,  iż nasz p rzem ysł  
i nasz handel wymagają, aby to py ­
tanie roztrzygm ęte zostało jak  naj­
prędzej fdrogą pokoju. Ten w ła­
śnie interes trzeba stawić wszyst­
kim przed oczy i my was p ro s im y . 
panowie! abyście przyjęli na siebie 
ten obowiązek, was, którzy jeste­
ście z powołania ob rońcam i u ta len-  
towanemi handlu  miasta L y o n u ;  tak 
was,  którzy broniliście zawsze z naj­
gorętszym  zapałem  wolności han­
dlowej , przeznaczonej do zbliżenia 
do  siebie n a ro d ó w ; w as ,  k tórych  
F ra n c y a  stawia na czele tych lu­
dzi , którzy najlepiej zrozumieli po­
trzeby naszego czasu. Spodziewa­
my s ię ,  Panowie!  iż ży c zen ia ,  k ló '
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r e  ob j awiamy  w tej chwi l i ,  we źmie ­
cie pod ścisłą r o zw agę  i z echcec i e  
b y ć  t ł o m ac za m i  po t r z e b  naszego  
nieszczęśl iwego mias t a  , d la  k tó r e ­
go  ze rw an i e  s t o su n kó w  z S t anami  
Z j e d u o c z o n e m i  b y ł o b y  now ą  i o- 
p ł a k a n ą  k l ęską .— ” W  istocie r o k r o ­
czn ie  miasto L y o n  sp r zeda j e  S t a n o m  
Z je d n o c z o n y m ,  za 80  mi l j onów f r an ­
k ó w ,  swoich  w y r o b ó w  wszelki ego 
rod za j u .  Rząd ż t ego p o w o d u  zo ­
st aje  w p r z y k r e m  p o ło że n i u :  z je­
dne j  s t r on y  izba d e p u t o w a n y c h ,  
n i e c h c e  zezwol i ć  na  wyp ła tę  d ł u g u  
a m e r y k a ń s k i e g o , c zy  to  dla t ego  
a b y  n i epowiedz i ano  , że  u l eg ł a  p o ­
g r ó ż k o m  Ja k s o n a ,  czy że F r an c j a  
n iewinna  n ic  A m e r y c e ,  c zy  tez n a ­
r e szc ie  j ed yn i e ,  a b y  zmus i ć  do  ro z ­
wiązania  się teraźniejsze min is t e r j um 
od rzuc a j ą c  wszystkie  jego proj ekta .  
Z  drugi ej  s t r o n y ,  wszyscy hand l a r ze  
i  ludzi e  p r z em ys ł ow i  są za w y p ł a ­
t ą  d ł u g u ,  b o  wo jna  z Ameryką  za­
po w ia d a  im wielki  s t ra ty .  A tak 
Rząd  jes t  między m ł o t e m  i kow a­
d ł e m .  (G- A.)

'ju r c y a .  Pa sza  Sk u t a r i ,  k t óry  
s a m ty lko  j e d e n  u t r zy m u j e  z n a ­
c z n y  odd z i a ł  ż o łn i e r z y  w  wyższej  
A lban i i ,  p o p e łn i ł  n i e r o s t r o p n o ść ,  
udz ie l a jąc  w ie l e  u r l o p ó w  s wy m żo ł ­
n i e r z o m ,  k tó r zy  po ł ączyw szy  się 
się z m ie szka ńca mi  w 8 0 0 0  ludzi 
uda l i  się ku  Skut ar i .  O b l ę ż en i e  
m o g ł o  już na s t ąp i ć ,  a  m ie szkańcy  
wyższe j  Albanii  uczyni l i  n i epodo -  
b n e m  Paszy  z g r om adz en i e  wojska 
t u r eck i eg o .  Mie sz kań cy  wyzszej  
Albanii  żądają  wszystk i ch  sw ob ód  
k t ó r y c h  używal i  za c za sów Ska n -  
d e r h e g a ,  a t e  na  ów  czas b y ł y  im 
za r ęc zon e  p rzez  T u r c y ą  za r z ądów 
S u ł t a na  Amura ta .  F a ł s z e m  j e s t ,

j a k o b y  mi e szkańcy  wyższej  i 
szćj Albanii  życzyl i  sob ie  zos t awać  
p od  b e r ł e m  g r e c k i e m ,  ale icl, n a ­
czelnicy p r a g n ą  jeszcze mieć  wię­
ksze s w o b o d y , n.z G rec ya  t e r a­
źn i e j s za , i jeźli nie u da  się i u r e y ,
tylu n ie s z c z ę ś c i a m i  z n ę k a n e j , p ° t o *
źnić  rokosz 'anovv, wtedy  u tr ac i  
ban  j ą , a m o ż e  i H e r z e g o w .n ę  wraz
z Bośnią ,  gdzie juz tylko G r  . 
Ka to l i cy  wierni  są Porc i e .  j  _ 
uzb ro i l i  się t a kż e ,  lecz dotąd  n i e ­
w ia d om o  , które j  s t r on i e  sprzyjają .  
T e g o  pows t an i a  nie  m o żn a  p r zy ­
p i sywać  G r e c y i .  lubo!  w i e l u  ofice­
ró w  g r ec k i c h  p r z y j ę ł o  s ł u żb ę  u  
p o w s t a ń c ó w ,  a b y  w Albanii  z a p r o ­
wadzić  p ańs tw o  p o d ł u g  swej m y­
ś l i ,  a G r e c y  cieszą się że  ich kraj  
opuśc i l i  n i espoko jn i  ob yw a te l e .  —  
Rzecz go d n a  u w a g i ,  iż od klęski 
po d  W i e d n i e m ,  T u r c y a  c iąg le  na 
s i ł a ch  u p a d a :  do  ow e g o  czasu  P o r ­
ta t r w o ż y ł a  c iągl e  sąs iednie  p a ń ­
s twa ,  w yd z i e r a ł a  im p ro win cy e  I 
w y z y w a ł a  c h r z e ś c i j a ń s k ą  E u r o p ę  n a  
u s t a w i c z n e  h a r c e  w o j e n n e .  A l e  
od  c z a s u  W ied eń sk i e j  w y p r a w y ,  
w y sy p a ł y  się nieszczęścia  dla T u r -  
c y i , jak z puszki  P a n d o r y ,  i dziś 
m i mo  wielk i ego u m y s ł u  jej S u ł ­
t a n a ,  p o d o b n ą  jest do  og ro m n e j  b u ­
dowli  na zb u t w ia ł ych  fu n d a m e n ta c h ,  
k tór ą  p ie rwszy  powiew  n iep rzy j a ­
znego  w ich ru  zbu rz yć  m o z e . —

G recya . Ws zys tk i e  w ładze  cy- 
w dn e  i wo j skowe  p r ze n io s ł y  się 
już z Naupl i i  do  Aten,  gdzie  z p o ­
wodu  n iedos t a tku  mieszkań p an u i e 
zamieszani e.  D o  t ego ł ą cz y  sl<< 
wielka d ro g o ś ć  p o k a r m ó w ,  w jja ‘ 
ł ych  b o w ie m  Atenach są G 
2 o b e rż e  i 3 k a w ia rn i e ,  z k toryc
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jedna zowie się Palais royal wie e 
podobieństwu mający d°  ,a r ' s 
g o ,  a droga resurs [>olity ow en 
skich. Zajmują się czynn-e powię­
kszeniem siły zbrojnej: wysłano je­
nera ła  jednego do R u meln ,  aby 
tam  utworzył kilka polkow lekkiej 
jazdy: z tego pow odu budżet na rok 
b ie rzący  jest większy o 3 miliony 
m z w roku  p rzeszłym .— Z b u d o ­
w a n o  j u z  W Atenach bardzo  pię­
kny drewniany te a t r ,  gdzie artyści 
d ram atyczni,  śpiewaki i tancerze 
z T ry  estru i W enecyi zam ów ieni,  
przedstawiać b ędą  s ta roży tne  tra- 
je d y e ,  Sofoklesa, E urip ida  i in­
nych . (G.H.)

IVlocliy. W  Ankonie d. 22 sty­
cznia rozb ieg ła  się wieść ze Sułtan  
turecki zam ordow any został a trzej 
Paszowie stanęli na czele rządu kto- 
ry  p iastować mają , dopóki nastę­
p ca  tronu  nie dojdzie do p e łn o le -  
tności. T ę  w iadom ość ,  dotąd nie­
potw ierdzoną, przywiozły okręta 
p rz y b y łe  do K o rfu .—  Sław na a- 
k to rka  Polvaro  g ra ła  n iedawno w 
P a le rm o  rolę Medei. W  chwili, 
gdy chce  m ordow ać swe dzieci , 
a  Jazon usiłu je  jej p rzeszkodz ić , 
wyskakuje nagle pies z za kulissy i 
z taką wściekłością rzuca  się na nie­
w iernego m ałżonka , że ten ze see 
ny  uciekać musi. T ra jedya  zamie 
m la  się w komedyą, aktorka Po l­
varo  ujrzała zaiste wielkie do  sie­
b ie  przywiązanie jej m opsa ,  który  
w groźnej postawie Jazona przeciw 
swej pan i ,  widział potrzebę jej
b ronienia .

liaivarya. Grecki pose ł  przy 
dw orze  P e te rsb u rsk im ,  xiąże Suzzo 
p rz y b y ł  do  M onachium  dnia ab 
stycznia,

Częsc wojska Bawarskiego 
które z Grecyi w raca ło  do  swej 
ojczyzny, prawie ca łk iem  zatonęła.
— Pohcya w Milnchen w i­

działa się spowodowaną do p rzed ­
sięwzięcia szybkich zaradczych ś ro d ­
ków przeciw słabości sp ro w ad zo ­
nej przez K o lu m b a ,  nadzwyczajnie 
rozkrzewionej w te m  mieście; c h o ­
rych  wyszukuje ż in d a rm e ry a  i o d ­
daje do szpitalu; lekarze nawet z o ­
stali wezwani aby  donosili w ładzy 
każdego cierpiącego na tę s łabość ,  
w ich kuracyi będącego.

Anglia, P o d łu g  londyńskich  
dzienników , od roku  1770 do roku  
i83o  t. j. w przeciągu lat 60 ,  by ło  
w Londynie  i całej Anglii 6882 sa ­
mobójstw. P rzyczyny samobójstwa 
są n as tęp n e :  z nędzy zabiło  się 900 
mężczyzn, 5 i i  k o b ie t ,  ze zgryzoty 
dom ow ej 728 mężczyzn, 524 k o ­
b ie t ;  dia odm iany losu 3 j 2  męż: 

283 ko: z pijaństwa 237 męż. 208 
ko; z pow odu gier rozmaitych 155 
męż. 141 ko; dla u tra ty  h o n o ru  
125 m. 4 i o  kobie t;  z miłości 97 
m. 157 ko. z zazdrości i zm artw ie­
nia 94 m. 53 ko: dla upokorzone j 
miłości własnej 53 męż. 53 ko: z 
zgryzoty sumienia 49 n l- 37 kob. 
z fanatyzmu 16 m. 1 kob. z n iena­
wiści ku  ludziom 3 m. 3 ko. dla 
niewiadom ych przyczyn 11381 mę- 
377 kobiet. S um m a 4337 mężcz. 
a 2 545 kobiet. (G. B. V J

N a dzw ycza jna  muzykalność
szalonej,  %

W  P aryżu  w dom u  o b łąkanych  
znajdowała się kobieta 60 le tn ia ,  
dokąd weszła w samej wiośnie ży­
cia i miała u m y sł  bardzo  og ran i­
czony. Kilka in s tynk tów , jąkotc;
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jeść i pic, biegnąć napf’zeciw po­
karm u , skoro go ujrzała, zakrywać 
piers mniej dla w stydu , jak raczej 
dla zasłonienia się od zimna, wy­
ciągać rękę po pieniądze, za któ­
re  sobie kupowała owoce, oto 
wszystko co umiała robić. Nigdy 
niemogła się nauczyć ubrać sama 
siebie, robić coś a nawet mówić. 
Kiedy chciała co powiedzieć, wy­
dobywała z gardła krzyk szorstki, 
chrapliwy, i powtarzała go dotąd, 
dopóki jej niezrozumiano -+ Jednak­
że ta kobieta jest muzykantką a jej 
zdainość do muzyki posunęła się 
do wysokiego stopnia. — Następna 
okoliczność ten talent w niej wy­
jawiła : młoda ,kobieta , flgurantka 
czy aktorka w jednym z małych 
teatrów-paryskich , dostała się d o - 
tegóż szpitala aby się uleczyć z sza­
leństwa, w ciągu którego śpiewała, 
deklamowała ęjtańczyła , stosownie 
do roli jaką odgrywać mniemała 
Dnia jednego trzymała za rękę sta­
rą obłąkaną, i nuciła pieśń, której 
takt wybijała skakaniem Stara 
szalona powtórzała tę pieśń, nie sło­
wa , ale^tylko^głosj, ponieważ nie 
m ów iła , skakała zupełnie podług 
taktu i zdawała się znajdować w 
teni wielką roskosz. Dozorca uwia 
domił lekarza, że stara śpiewała 
wszystko, czego od niej żądają —  
Lekarz chcąc się o tem przekonać, 
rozkazał jej śpiewać wszystkie arje, 
które sobie na pamięć przywiedzie 
i prosił obecnego śpiewaka aby 
zaimprowizał jaką pionskę; ona 
powtórzyła ją doskonale. Śpiewak 
zanucił początek innej piosnki,

o n a  j ą  d o k o ń c z y ł a  a  k o n ie c  j e j  k o r a -
pozycyi, odpowiadał zupeł„ie po­
czątkowi. Aby doświadczyć jakie 
wrażenie zrobi na niej instrument 
muzyczny, grano na flecie, wytę­
żyła u-zy i oczy i powtórzyła arje 
które grano. W y b o rn a  muzykan- 
tka czyżby dokazała więcej? Zagra­
no znowu na fortepianie. Niepo­
dobna wypowiedzieć, jakto dzia­
ła ło na szaloną. Nie ruchoma u to ­
piwszy wzrok na grającego palcach, 
raczej robiąc dziwne poruszenia, 
gryzła pałce i odchodziła od sie­
bie: byłbyś rzekł, iż na każde ude­
rzenie akkordu odpowiedała d rż e ­
niem , że czuła całe wrażenie wy­
warte na duszę myzykanta. -  Już 
niepowtarzała muzyki słyszanej, 
była za nadto wzruszoną, Lękała 
się, aby najmniejszy szelest nie- 
pozbawił ją rozkoszy której uży­
wała. Przejście nagłe od tonów 
grubych do cienkich, działało na 
nię z zadziwiającą siłą , sprawiło na 
niej wrażenie podobne uderzeniu 
e l e k t r y c z n o ś c i : p r z e s z ł o  2 0  r a z y
w y k o n a n o  to  p r z e j ś c i e  i zawsze 
wywarło podobny skutek. DJa o- 
sobliwości odcięło jej g łow ę, (ro_ 
zumie się po śmierci) i złożono w 
gabinecie bistoryi naturalnej

Przybyli do Krakowa. Kohler 
Franciszek Gaertner Karol. Ber- 
nardelli Anna. Ehrmann Henryk z 
Galicyi.— Sewerin Ludwik. Dre- 
fahl Fryderyk. Sommer Franci­
szek Bryliński Jan. Moruszyński 
Albert z Polski.— Motel-fain Lej- 
bel z Pruss,—

Dziś rano stopni ziinns Ą.

W d r U K A ’r N I  J Ó Z E F A  C z E C H A ,  N A K Ł A D E M  R e d A K C Y I .


